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Kan~y~at~a na ~will~~ filmowi o~nal~liona w Katowilal~ 
Panna Jadzia wróciła do domu. a ff prof es or" Monis. 

anglik z Kleparowa powędrował do kryminału. 
- Donieśliśmy niedawno o tajemni- przez jakiś CW5. poczem dała znac do zabrał ją do l WO\\ a. zaś prof. Morris z 

Co innego -w mowro_ 
Co innago w glowia. 

WSZEM SLOWICZYM OLOSZĄ TRE-
. LfM, 

ŻE KRWAWEGO NIE CHCĄ BOJU, 
ŻE SOWIECKIM TYLKO CELEM.c 
DAŻVC STALE DO POKOJU. · - Lwów. 12 lutego. licJa fJbSer\\.r<'wała oryginalną r•arę I Skarciwszy odpowiednio córeczkę1 

:zem zniknięciu ze Lwowa 17„Jetniej p. Lwmva. l(lcparowa został aresztowany pod za- NA ZACHODZIE czy NA WSCHO.. 
Jadwigi Teodorowiczówny. córki zqa- Do Katowic zje.:har p. Teodorowiczłrzutem uprowadzenia nieletniej. OZIE 
•ego przemysłowca naftowego z Bory... i naturalnie rozw'.ał wszelkie wątpli- Gwiazdy w liollywood mqgą odet- śWJfTOBLIWE STRO JA MINY • 
:ławia .. Panna. '-fe~dorowició~na. zako waści policłi. chnąć.... LOWIA ZVSKI w CUDZEJ SZKODZIE 

K.,.hlała Slę w "tnóteJa~nud R~;l'lzmhskltm z u ff es • BOLSZEWICKIE SUKINSYNY. 
e,parowa, 4 ry w ancmgac wow- w o 

1kich występował jako ąnglik M.orrjs. • • 
Zdaje się, tę to angielskie na:tfwisko , „Machaj mól wyrok bqdz10 krw1q za/anyf•' 

1raz wyjątkowe zalety charlestonowe 
zaimponowaly papnje Jaqwidz.e. P~w. 
@ego dnia znikła ze Lwowa wraz z Mor 
~isem. Oboje mieli wyjechać Q.o Arne„ 
1Yki, by w ttoll:vwood, w st.olicy kina. 

Skazany na • • • . w1ęz1en1e Pretendent do tronu --o=-
Di.śnić wszystkie gwia,zdy świata swe- wyrywa si• z r•k p0Hc1·1, wbiega do noko,iu . 
tl'li iotogenieznemi talentami. ~ .., "" " „ • 

Niestety, parze romantycznej za- dla woźnych sądowych I ad1utant Wasyla Wyszy· 
polskiego 

braklo rzeczy najważniejszej w takich . 
wypadk~h. mianpwicie: dolarów. To 1• tłucze głową O s' CIBO~ wanego 
też, aby Je zdobyc, Morris wpadł na ite ~· areszto111~ny przez 111fa 
n.talny pom:rst. ~ojechal z porwaną Pall · Lódi 12 lutego W dniu wczorajszym Tkacz · zna~ · Wił . W q• 
J14 do l<atowic I tam wraz z ntą roi!'o- -"Je!) I t . Ad T'-· r. ~ b k . 1 ł . t • . k . i . dZB po1~k1·1 z11· mard•r ciał :pereg imponujących występów . ~o· c ni ,am ~acz;, ro otni . mie- az sJę na 1aw1e os arzon.yc11 sądu ol?"ę il u • 
taneczn~IC~ ~ różnych .. kabaret,~ch, O• ~;~;ł ul~CYSW~ttci~~~jg5~. ~:w;~~re: ~';~hl~ k~~r;;ęp~::.tl: ~:Os~~~~~7:~ . st1i1a r1~hu11lirłlll8 
~tatilb ws w kawtattu •• Apollo • d · t i. "t'<. b t ,...H,,;.„+ <rl d t .:t ód . t · d . z b W .f llJll.UJ!UW • 
P<:szukm~ l„ P Teodorowtc·tówny I)() u n~ o, z : uac~ ż :r ~o zag. ą a P01.t 1,?rzew ~c wem sę z1ego a o- . • 

· 
1 

a • do kieliszka, pomiędzy mm. a szwa- rowsk1ego. . Wiedeń, 12 lutego. 
_ grem wynikały awantunr. · Sąd po zbaGaniu: świadków zajścia „ WJe11er-AMgemeL111e Ze·litung" don-o 

Szczególnie wojowniczym byt oraz mowy · prokuratora Kubiaka, ska- z Bakaxesztu, o areszrowamiiu b. komen-

spr~Hlłl Banku PrzBmJ· Tkac~ dnia. 23 grudnia ub. rQl\'C!· . zar go na 3 mie~iące więzienia. dan~~ oddz,!aau ~ntornu.cyjnei?:O 8 k.?rPU~l~ 
il'W Powróciwszy do cłom~ po bbac1f po Po odczytaniu wyroku wyprawa- <rrm11 w Czern1JOwooch. Huoulczuka. kto •low •go IH Krakaw1·1 kl6cl t. się z Kraw. czy.Jdem i począł de- dzono Tkacza z sali sądowej. ry byl swego czasu adjut.ant·em Wa:syla 

'1 U ·w molewać mieszkanie. · · Gdy skazany znalazł się na kuryta- Wys1zywanego, znanego preien<lienta dio 
. Prokurator zrzekł się pqfarnąl sprzęty i potluld lampę. rzu. wyrwał się z rąk posterunkoweg() troou U1k:ra1i1ńsk)ego. w .ecJJtu.g „Wii.ener Al1 

• • ~ · . Priybyty posterunlcowy flie mógł i wbiegł do pokofu dla woźnych l Po- gemeine Zeiltun-g" ttuctlllczulk byt równti·eź _ 
~skarzen1a dwu urzędników się jednak z nh_n uporać, wobec _czeg~ cząt tłuc głową o ścianę, ran!ąc się dot pretendentem d!o tronu. 

. · . • - węzwał ; ~om1sanatu przodownika 1 kliwie. Aresztowanemu udowodinilano ca._h 
· Z Krakowa. te_lefotntJą. . •. dwuch. posterunkowych. . . - Niech mój w.yrok będzie krwią s2ierei?: mordeirsit;v rab'Ulnkowyd1. m . . vi 

. Na ~ocz~cet się tu. od dtu.~s~~P cza Tkacz nie chciał się ~spokoić i sto"." zalany! - zawołał na widok policjanta. llapa~ł pn na W{)IZ J>?Cz.towy w ~~-0!tiq 
fU' r~zprawie. sądo 'CJ przec1w dyrek~ czył z policją zacietą walkę, w czasie który wbiegł do pokoju. <.;h0Cll11111a d zabrał wowcza:s 55 miill1onó\\ 
~ I urzęcJmkom aa~ku p:r~emvstowe której ugryzł w JMlec przodownika. Tkaczowi udzielono pomocy, poezem le:. . . . . . . 
~~prokurator To~arski zrze~t się osk.~r Awanturnika wreszcie sp-r._owa<lzonoJodprowadzono go do więzienia. . Z~e~a-skowa:tll!i. e ttucupczuka ooisrt~P;I-
z~nf a dwu· .urzędnłków: Mos era. i Dn>n-: do komisarjatu , . to dzięki wJaooom J'.l()'.iiskrrri. Mlaoow.'!O.IG 
ki. Trybunał wobec tego ogłosił natych · · · · · }edlen ze w.spóh11:1kó\l · Huculczu:ka zibiiegl 
miastowy wyrok, uwalniający ich od za , do Polski, · a ujęty przez wliad:ze be:zµ;~ ... 

rzuconej Jm :zb~odni oszustwa. Wyr?k B1·a1a Dam-a'' wywro' z· yla nle'szczęs'c1·e c~eństwa, przyzn.a.1 ł ~ię d.io wsp?łdiZJ)ał~ ... co do cl:v:rektorow i resztv zapadnie 1u- , 111:ta z bandą poz.osta1ącą Pod kll!erow.111,.. 
~o. tł . , . . . . , _ . o.twem HucuJ.czUllra. Wład~e ools'ki1e prze 

W czasie bójki 
inwali(la stracił złotą 

czaszkę. 
. Poznań, 12 lutego. 

' :o. kaz.atly aTesztowa•ruego cz.tonika band:v 

Spłonął dwór, gmina i pół wsi. 

Podpalaczką była chora umysłowo -10;..1etnia 
. ·:~ -~ ·właściciela majątku. -

• 
Sz.esrobusa władzom rumuńskim. dton'°" 
siclel. nawet gdyby był wsp.ólnJ:~:em bain 
dytów, pozo1'itaje wiCII·ny. SresitobuSól 

· spotlml loo smutny, a:łbow~em bainda Hu-

tk cukzuka, odoiięfa mu gilowe. a zwłok~ 
ma a wrzucffla dl() Dru:e.stru. Po wti.elu usiłowa-

Na tfaiedzińcu rzeźni miejskiej w Po 
~qaniu. zdarzył się sr,eze~ólny wypa~ . Włląo. 13 lutego. z domów. Zahypnotyr:owaini l sternry­
de:k; · pobił się - niejaki Wojćiech Hoff~ . Odd~wf!a 'Już krą~yły w ó~olicy ta- zow~n: f;\va~towuością żyw.iotu sta:li bez 
man z inwalidą S·paethem. . tenmiczę 0tl30•Wi'aqraJt.1a, ja~oby rodz~nę radni. W rpoWi.etriu · rozle~ly si;ę rykt i 

ni•ach, udlato srję wfudz;om rumutiskhn 
~·r:eS'~towa:ć niieuchwytnego baITTJdytę. 

. . 

Strasz-na śmierć · \V czasie tej ' bójki Spaethąwi pę- \1atusi~>71iCzów, ~vł.aśc~.!ełii P:iiekn~_j ~e- kw!:, przera~nego by~la. Plomieni1~ ob­
kla s~t?ezna złota czaszka. kt6r.ą mjał zyde4~J~ kreJ~::'ej !)na1at~u ć~.e~.:m ;ęb ws~y')tkilC budyub ~~podarsk;e. - w o· bron·1e wnuczk·1 
wnrawioną po kontuzji. do~nane1 w cza w •. ~m11~.ie )azu . ~ńslutt;J w Po~v: d~i.sn.~ń- Wst-c,~, raiiun.eik był spózmonv: 
sie ubiegtej wielkfej wojny od utamku skun tfł!a.to \\' ~.1tce sp?t~ac 1a!kjeś n.~- . ~?z.a.i_r z bJ.dynkó~ dwo~lleh prze- W . d .- b•ł tk 
gr(łnatu . . Spaetha musiaµcr odwłe$ć qo sz~~ę4~te. lst~·ala bt•\V:e.m . le~-end-ą, ze rz~<Hl ~ę ·w kbl:ka In;tnut na wieś .. w ,o- yro nr .syn za I ma e 
szpftala miejskiego gdzie lekarz stwler xauS?e. k1edJ we wspaniałym ~ie w gt11!'11, stanęły budynki gos.podiarzv. R'()- Z W r a d sz • 
()ził pozatem -utratę w~ro~u. wskutę,k ~rodkow~i alei lipov.·raJ ukate sle widmo tira; Grz:egorza i ~iich4ła, br~ Sipków. Pod ~·~~v:!m ~ikoo~iu zabit wczo-
porażen(a nerwu wzrokowego przez bn!:!!e1ł„2ęa-<~v, na qwór zw;dą sie gromy '"tkop·~~o~sll111z~ozęet~fegs!CZJp•·~n·e~oo rarl.1unllru wszy- raj swą matke 36-letni furman Józef Cie 
pęknięcie osłony czaszki. 1

'""' "'
1

• I!!\,. • "' u · \. . iw 
1 

'' • • śl' ki" · 
· A Wlfa$me ostartnło słutba dworska Zaraz dma nasitępnego na m!'ejsice ie · . . 

Emarvfura b, ministra dootnegta. w tej .alei d~:w. ne . ziawi~ko. tragii1cznego. wypadku zjawilły się _ wła- Cieśhck1 przy~zedł do domu (Krocfł. 
u / ~~ta w Meli krąż'Yła oo alei. - dze . śledcze. ~alna. 57) pod włeczór upity i złJ'.. Bez 

M..oŻlła sobie więc łatwo wyobrazić, iak Nie ulega wątipił.'.Jwośc~ re ktoś u- zadne1 przyc.zY,nY zaqząt znę:cać się nad carskiago potętne wrażenie wywołała krwawa myślniie wznioo'.lt oożrur. s~ą 5:letmą· co~eczką Helenką. W obro 
· - • łuna nad majątkiem Cwfocim. Groźna za Dochodiz1en6e dafa rzeczvw.iście wy- me dz.~ew~z~k1 stanęła j~j babcia, mat-

MoskVfa .• n lutego. powiedź ni1eszczęś~·!a sprawdz::ita sd·e. nilki se11JSacyj111e. Wysdo oowń.em na jaw, ka C1eśl1ck1:eg<?, 62;-let~ia starus~ka . 
Jeden z ostatnich. mm1strów cesar- W nocy, kiedy wszyscy spoczywaiJi;, że podpalaczką była 70-letnia staruszka, Wtedy Cieślicki rzuci! się n~ swą. ma~-

$~dcl1. i:rcnerat ~zuwa1ew, od paź~zler- w gtębok;m śni·e, w stodole wrp1ełni!onej matka własciciela majątku. Kazimiera kę i kopnął ją w brzuch tak silnie, ze ~ut 
mka 1917 r. znaJdował się w stuib1e so- s1novam; żyta i $:a11cm. z n'.ew:«domej Matusiiewiicz. szczęśliwa runęła na podtogę ! str,c1ła 
wietów. W ~Ok)J 1920 _ w~tąp.ił _c;lQ czer-. przy.czyny wyhu:::h t „ g\valtownv pożar. Aresztowano ją natychmiast. przytomność. 
wonej armii pracująic w dziale wojsko- W }ed:nej ch:w,liJ'i stcdrła zamieniła sńę Al1'.·ścil okazało slię pod<;zas badanJn. W ki'lka chwil potem zmarła. 
wc.~o wyszkolenia a za J)tacc; tę otrey ... . w slup oi.:;·nl$fv. \Vi :..:łier sza.leją•..:y te.i no- że śta:msz!ka jest chorą um:vsłowo ..-- Zwłok.i· Cieślickiej przewieziono do 
mal na równi z . kill5.omą. 'rC\volucionista-

1 
cy m· zc:r li 1.;;·~1f 1: 101.n '~~!. 11·2 j ęzyk i .na cl r. u~il I w obłąkaniu swem stała się sprawczy„. prosektorjum, zbrod. n. ia. rza· .. zaś a.re.szto-

rni-marynarzami osobista. emeryturę nd stodołę. Zrob:fo sie wr.-dno, Ja;k w biały nią tra~edii. wano. Sledztwo U>.rowa4zl,.,\~&. ~ 
ł&adu sowi'etów. · - · · · · · · d·z,iień. · Lt1di7,i'e ptzeraż.enf· 'PQ\V:Vbh~gali · '- .CZY!· ~io„~~_,...,._....... · ! 



!lłłr ') 

f rzed kilku dniami · w K<lhnfJ otwarta została na<J samym brzegiem Renu resta­
uracja w ~~.z ,·;alnie złH1du .,,, aHym ~machu które20 architektoniczne wykończenie 

W Berlin:ie wprowadzona została uliczna sprzedaż świeżych ryb -w kramach 
automobilowyc~ zaopatrzonych w urządzenia chłodnicze. 

i wy1dąd są z całą pewnością Jedyne na świecie. „„„ ......... „ ......... „ ......... „ ... „„„ ...... -MA -
Drukarnia niewidomych w Paryżu. Demoniczne oczy. 

' ·· · • którym nie mogła oprzer 
Slepi zecerzy składają i poprawiają kore~ty . dzieł, się żadna kobieta. -

przeznaczonych dla ociemnia~ych.. Posiadacz -ich powądro· -
8ibl1•oteki wyp· oży' czalnie i pisma niewidomych wa/do wiązionia 

.11 ' . . za oszustwo. 
O dwa kroki . od tuku triumfalnego W roku 1899 Balquet wynalazł spo Aby dać pojęcie o grubości dzi1eł dla ·Sąd · w Nowym JOII"ku rozwZaił ni!C-

w Paryżu, przy ulicy Lauriston znajdu- sób drukowania znaków dla ślepych. ślepych, powiemy, że dumasowski ttra zwyktą. sprawę ni1ejiakiego Ohivern .. full­
je się jedyny w swoim rodzaju zakład, Zmniejszyło to o 50 pro.cent grubość bla Monte Christo ob~jmuje 21 tomów mana, · oskarż.onego o szereg osztts.tw, 
w którym niewidomi sami składają, ko nie.7.wykłą k~iążek dla ślepych, które i po .160 stron. Mały Larousse będzie których diąpuściil s~ę względem · ko·~iiet. 

fu11man est typowym. niJcporuiiem. któ rygują, drukują i oprawiają książki prze tak muszą być drukowane na pewnego miał 27 tomów; . ry niigdy w życiu ni:ie pracowatł. choć l'.-
znaczone dla współtowarzyszy ich nie- rodzaju kartonie. Bibljoteka francusku Woillle Press czy obect11i1e 36 la:t. · ·· 
joli. · „American BraUle Press" wzięła pod obejmuje_ dziś już o~olo IO.OOO toinów. Od lat .18 -~je fullman ~ąc~:ie na 

Jest to filja 'Yielkiego amerykańskie- uwagę wszystk!.e te wynalazki'. udosk'o- Cała twórczość Francji ma być tam re-. koszl ~rnb;et i trzeba pn;yzniac. ze wY-
go stowarzyszenia „American Brallle nalając 3·e, i stworzyła p~~rwszą nowo· t · I d „ · · 6 d · , magan;,a Jego s~ niemaite. · · · prezen owana. zis JUZ, pr cz ziet · J 1 k . . lk t · • 
Press", które powstało dzięki stara- cześnie pomyślaną, drukarnię dla ślep- klasycznych widzimy całą masę. rzec~y An!·:.!~rnvJgrt~zk~~~t~ ~:fe:~~e kr,~;~ 
niom i ofiarom pieniężnym Nelsona ·ców. nowoczesnych. Tak np. wszystkie dZ!'e- wyznaje, iż przez dwa lata byta9 p('d 
:romwella. Oto jak się odbywa praca w takiej ta france'a. „mag:cznym wpływem" fullmana. · 

Towarzystwo to ...,... początko\vo za- drukarni: Osoba widząca czyta głosnu w Paryżu jest 6 wypożyczalni ksią- -- W .jakli spoisób obja"Vyi:a się ta ni.e· 
lożone w celu pomagania ślepcom wo- rękopis, dyktując 'go do Ediphonu, ·któ- żek dla ślepych. W St. Zjednoczonyi::h Z\Vykta sula? - pyta sed~1a. 1- • 

jennym wkrótce ro~szerzylo się bar- ry notuje to wszystko na płytach wo- . t t k' 1 b'bl" t k 55 A 1„ ?. - Oc;zy Pullmana ma1ą b~vsk s .ah, 
clzo i dziś posiada filje w wiciu krajach skowych. Następnie płyta oddana hy:wa Jes „a i·c 1 1 

JO e .. ' w ng 31 
_., ": gdy w wie spojrza:lam zdiawalo 1n:1 s ~~ . 

Belg11 l, w RumunJ1 1. W Polsce am ii pr-zeb ;ją mnie sztyleJfv jego spoj;:·zeti, europejskich i wydaje książki w wielu osobie ślepej, której diktop.hon IJ)W )li jednej! wtedy bezwzględni,e poddawałam ~~·ę 
językach. dyktuje słowa zanotowane przez edlp- American Braille Press wydaje też jego wo!1 i sp.ełnia:tam każde życzenie. :' 

Pierwsze druki dla ślepców wynale bon. pisma. „Courrier Brai11e" ma okt>io . ?odobn.e świa.dectwo w~Sitaw:ia Pska.t 
ziano już w wieku XVt Były to de- Slepa osoba wybija usfyszane wyra- miljona abonerttów Po polsku wrhodzi zon~mu _s1e~~m 1my~h kob.aet. które wy-
scczki z wypuklemi literami. Lecz do zy znakami używanemi przez ślepców, . . . · :. . , " .. · ... r zut z mcl'n:ia 1brodn1czy hmnotvzer. 

m1es1ę~zm'k: _ „Zb10r Braile a . Drnkv- Sąd skaza~ fu:ll!mana na 2 la,ta -w.rę{ pieto wiek XVII j~st prawdziwym przy pon1'ocy spęcjalnej maszyny elek- wany jest w Ameryce. Zben·ita. · 
~~ąl~~~· illa · Af~~W~~~majdo~s~Tu~~~~ra~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ tyn łfay i Mikołaj 'Saunderson - oto jest tylko ulepszonym egzemplarzem ?E:SW Li www. ' 2 ew 0 au ' & 

imiona ludzi, którzy dla najnieszczęśli-1 maszyny f oucot'a, od razu odlewa ma­
wszych z nieszczęśliwych dokonali. tryce cynkowe. 
wielkiego dzieła. W paryskiej drukarni ,,American 
· Bledem systemu dawnego byto. że Braille Press" jest 13 takich stenotypi­

ifo palców ślepych mówiono jezykiem s·tek, które jednocześnie przepisują sło­
oczów. Dawano bowiem ślepym do wa usłyszane z diktophonu. Korekty 
cżytania wypukłe litery .• których pozna 

1

1

. dokqnuje si_ę w . ten s?osób, że . ślel,)y 
nie wymaga dotyku niesłychanie pre- czyta osobie w1-dzące1 tekst odbity na 
cyzyjnego. Epoką w u·czeniu czytania cynku, zaś osoba widząca zestawia ten 
~lepców bli~ wynalazek Ludwika Brail- tekst z tekstem pisanym zwykłem pi-
le w roku 1809. smem. 

0pierając się na osobistych do$wiad- Mniejsze błędy poprawiane bywają 
tzeniach (Hoy, Saunderson i Braille odrazu, przy pomocy dtutka i pilnika, 
byli ślepi) stworzył on alfabet znako- większe muszą być raz jeszcze skory­
wy bardzo p1 vsty w konstrukcji. Sy- gowane w maszynach. 
stem Braille'a polega na kombinacji 6 Po skorygowani.u matryce i'dą pod 
punktów, ułożonych plerwotnie tak jak prasę specjalną, która dzięki wprowa­
szóstka w dominie. Układ geometrycz dzonym udoskonalenom, może odrazu 
ny tych punktów, opuszczenia i t. p. da drukować 4 strony. Na godzinę taka 
ją 63 kombinacje, pozwalające wyrazić prasa odbija 5000 stron druku dla nie-
wszystkie litery i znaki pi~arskie. widomych. 

Alfabet Braille'a dzięk.i swej prosto- Ślepa osoba . sprawdza następnie nu-
cie i logiczności, szybko . stał się uniwer m~rację, broszuruje zaś książki osoba 
salnym alfabetem ślepych. W parę lat wrdząca. 
później fouc\.t wynalazł maszynę do ~J:1~1~~~~~~ 
r:'rania dla ślepych, niesłychanie prostą 
1 łatwą w użyciu. 

Dziwnym zbiegiem . okoliczności, ma 
szyna ta poszła w zapomnienie i dziś ? AROMATYCZNA.M()CNA i WYDAJNA . ', 

d . . . t . l 1 ł WSZ[CHSWIATOWA FIRMA.ISTNIEJĄCA oo ROKU 1787. opiera v. yc1ągmę o Ją z py1u muzea -
nego, aby ją rozpowszechnić. dl~1~~~,~~~„ 

ZywfJ rBl.lamy gazfJt. 

' ' 

Na „Reducie Prasy•• w Rratiowi.e siostry STEIGLERóWN:E wyśtąpiły w tiost-.. 
stjumach. wyobrażających pięć dziennilków krakowsktich. 
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- Co się stalo -... Jak pll!n wyg-ląda? .• 
~ Jest to nowy wynalazek kostjum owy, chroni1ący cztowi,eka od zrypy, wy 

tiad'ków tramwaj>0wych i zatonięcia ... 
=••sen •J&:WS AlilA444454AHS •• 

łłikczEmn~ zemsta odpii-onego amanta 
Na szos:e do Piotrkowa wysadził z .auta 

. parę. narzeczonych 
i zniknął w ciemnościach nocy. 

Łódź, 12 lutego. 
W kotach towarzyskich w Łodzi ni1e 

słychane oburzenle wywołał następują-
cy wypadek. · 

Syn jedinieg-o z tutejszych kupców, 
mtocl'zian, znany zresztą, z wesołego try 
bu życ'.ia od pewnego czasu da'rzvt .szcze 
gól111emi względami młodą· i uroczą cór­
kę majstra, który pracował w fabryce 
jeg-o oj-ca. Dz:·ewczy~ia ·· ehetl1ii1e wys.fu­
chiwała duserów swego adoratora, byla 
n.aromiast zupdn~e nieczuła na 'Wszdkie 
propozycję· zadz'.1erzgni·ęci1a bliższych wę 
zlów. tern bardz'.1ej, iż zarec·zona jest z 
przyjac~1elern .dziiecirnnych swych lat, stu­
d.iującym prawo na uniwers\ ieciie w 
Warszawi•e. · 

Mimo to mtoda trójka wszedzi·e by­
wała razem. l{dyż zamożny adorator' p. 
S. nieustanni-e zapraszał na wesołe wie-

WAYE ., !*'* 

czory obojga narzeczonych; Prned ki1tk1i 
dniami zabaw:1ano się_ w sali M:i.L•nowd. 
S. wypiJ zapewne zbyt wiele, gdyż dość 
obcesowo rozp-oczał m~zdrzvć si·ę ć . 
cudzej narzeczone]. Na· zwróconą P . 
przez studenta uwagę; odparł. że mic;d / 
przyjaciółmi wszystko może bvć WS.P l';' 
ne. Dosz:lo do ostrej_ wymia:nv slów, ; 
wreszci·e . S. przep.ros1'.il narzci.::zon.v.: 
zwaL1l wfa1ę na alkohoJ i zatdi·IJOIIO\,V .. 
dla zaakcent-Owania zgody prziejażdżl:ę 
autem za .mi·asto. 

Po kwad'ransi:·e byl1i już na szos; . 
prowadzącej do ?:.ofrkowa. Otwart 
auto prvwatne kupca mknę.to wśród L · 
talnej pogody i nocy. Byłobv :im z.łmrH 
gdyby nie C'i.epł-e pledy, któremi ctulul , 
się szczeg6Jn::·e 111iewi:1as.ta, nosząca n 
w~eczorowej wydętej sukni tvl'ko lekk 
palto. 

Gdy samochód ujecha:l .tuż okoio 'i'" 
kim. od Łodzi. nagle S. polec·i~ zatizv 
mać go i prosi'.1ł przyjac:iiół swvch. by ll . 

. Mąz• za· mor- o·kr2dz1•nny p. r·zez zładz•1e1·a. złod. z1•a1• chwHę wysi
1
cdli, pon:ieważ chce poka:z;._ U li fi im coś cl1ekawego. Mimo ni•eszczegól-

nych chęci ze strony młod!ej pa:ry cała do wał żonę zaprowadził swego „kolegę" -do komisarjatu, ~~~~! wŚ~scrg~~z~iu~cb~~ta i'~~:~~~~ś~~ 
Podczas sprzeczki gdzlu zostali uraszfowanl -okradający I okr;cdziony ~~f~~r s~ ~~roą;. fa~':f~~~f;~~~idj~~~: 

pozostaw:"ając parę narzeczonych rn1 O kochankę. Lódz, 12 lutego. I - ·A co to za spodnie? - ·zapytał. szosie. 
-:- Adolf ~~~1czyk upodobał sobie - ~wisnątem j& na Bałuckim Ryn- Auto wróciło okólną drogą, pozosta· "7b d • I fach złodzie1sk1. ku - brzmiała odpowiedź. wiien) zaś swemu losowi, blakaili si1ę PC. 

c;,, ro lliarz ZOSta a res z- Wczoraj zdarzył. mu się niebywały Rychlowi zaśmiały się oczy. nocy przez dwi>e g-od:z!:UW. zanim dos·taik t f · · wypadek w jego kanerze.. · . . się do jakiejś chałupy. Dpoiero następ. OWany przez po lC/Q. Przed południem włóczył się po Postanowił ukra~ć te s~odme. . . nego dnia wróo~l,) do Łodzi, gdZJiie rodzi„ 
Stanisławów, 12 lutego. Bałuckim Rynku. Korzystając z tego, Wyc~odząc ~ m1eszkama, wyJąt Je ce rnzpoczęłi już wszu'kiwan'.ia. 

Dymitr Kowbaśniuk, jeden z za- . iż jakiś sprzedawca garderoby był za- z szafy 1 zrę~zme ukr~! pod ~a~ynarką. Zemsta zawi1edzionego „ama:nta" PO· 
możniejszych g-ospodarzy we wsi Wer-I jęty rozmową z kupującym, Rymar- Lecz trudno Jest okrasc zlodz1e1a. dągnęła za sobą po\vażne skutkli., gdyż 
biąż, w pow:ecie kołomyjskim (woj. czyk zbliżył się dys1ffetnie, nachylil się Rymarczyk przytrzymał swego oboje narz,eczeni pochorowali: się. 
Stanisławowskie} udał się przed 2 dnia- nad ladą i ściągnął trzy pary spodni. przyjaciela na gorci.cym uczynku. mw 
mi wraz z parobk\em do lasu po drzewo. Ze zdobyczą udał się do jakiegoś A ty złodzieju! - krzyknął - do 
W domu pozostała się żona. mieszkanka przy ulicy Zgierskiej, g,dzie komisarjatu! do policji! 

~o po':':rocie z _lasu, i·~Y Kow?aśn'.uk ukrył sk.radzioną garderobę. I zaprowadził opierającego się ·ko-
chc1ał wejsć do m,1e~zkama, drzwi zastał W mieszkanku tym spotkał t;irzy- legę do pobliskiego 'komisarjatu. 

w 
Dwa_ i>.ożary · 
fabryce i -domu . miesi­

kalnym. 

od we'Y"nąt;z z~k.męte, ~ na uporc~ywe padkowo k?legę ~~ fachu Pranc1szka w trakcie dochodzenia okazało się, 
stukanie .nik~ me odpowiad~ł. P~zy po- Rychła, z ~tory!11 '\), ~zczął ro~mowę tla iż złoctziej o.kradł złodzieja, wobec cze­
m.ocy sąstadow drzwi wywazono, .CJ1krop temat „za\\ odowych stcsunkow. · t y· mano ·eh razem w areszcie 
ny w· dok uderz-ył w oczy obecnych. Na Obaj zfodziejaszkowie biadali nad go przy rz 1 - · 
P«ldlodze w kałuży krwi leżała młcxia, zastojem, panującym w tej gałęzi „prze Rymarczyk I Rychel znaleźli się Łódź, 12 Iuteg"o. 
2~at dopiero licząca, żona Kowbaśniu- mysłu". przed sądem, ,ktpry po rozpatrzeniu W dniu wczorajszym dozorca fabrJ 
ka, Katarzyna, a obok niej rewolwer bę Nagle Rychel zauważył spodnie, sprawy skazał ich po 8 miesit:CY wię- ki Lewita i Brzezińskieg9, mieszczące.i 
benkowy z trzema wystrzelonemi nabo- przyniesione przez Rymarczyka. zienia. się przy ulicy Sienkiewicia- 163, zauwa-
iami, własność męża nieszczęśliwej. żył kłęby dymu, wydobywające się z 

Wszelkie oznaki wskazywały, że lokalu fabryczn'ego. · . 
Kowbaśniukowa popełniła samohójsitwo, ,,Odb1· ia_n· -e·go'.''- krz.y knął Zawezwana straż w krótkim czasie 
i · jednak„. d stłumiła ogie11. , 

Podczas seikc.ji zwłok lekarze ustaliH Jak stwierdzono, pożar wybuchł z 
te ka.ż.~y.z 3 strzałów był ś?1iertein.Y. i i wpako\vał rywalowi. nóż w serce. powodu zapalenia się ba\vefny w t. z.w. 
Kowbasn1ukowa sama s-trze!ac do sieo1e . . gremplach. 
nie ·mogla. Kielce, 13 lutego. l - 'Odbijany! -..:. krzy'knat. · · _ •: 

W$zczęto energi:c:znz śledztwo .i wte-1 'Wieś Grędzew pow. Kieleoki, wstrzą Adiamczyk i·ednak za.Prc·testowat Ka- Wczoraj po potudriiu mie$zkańcy dó 
dy parob-ek. Kowbasmu~-{a ze~nał, ze ~dy, śnięta została krwawą za ha wą k.irnawa rolówna zaś równ:ież n:1c chciała zmI!enić 1 mu przy ulicy Południo\vej 29 zaalarmo 
oba1 z .g~podar~em w1echah do la~u. I ło~ą! która odby.ła się ta~ .ubiegłej nie- tancerza. . w~ni ZOS!ali pożarem, któr~ wybuchł w 
Kowbasmwk pob1e.gł do domu ~o papie- dzieli. W karczmie we ~~s. Gręd~ew pod . _ Uciekaj do swojej ws•J, bo ciię za- m1eszkamu Moszka Poznansk1ego. 
r~sy, lecz po~ró?1wsz~ .!>" k11.!mnastu' Kielcami ze.brało się mnóstwo g0:ści. biję! ~ -brozi'ł rywalowi Prasasiak. Akcją ratunkową zajęli się sqsied.zi, 
mm~tach. obJawrnt w1ell~1e zdenerwo-1 Przez całą noc tańczono .do upadłe- Prasasiak do_~koczyl do Karolowny, którzy, ni~. mogąc , !'?ię up?rać z; srnle~ą-
war1e. • , . „ , ~o, a gdy nad ranem pod wp1ywem al·k.o . . _ . . . 1 r- cym zyw10lem, wezwali str~z ogmo-

. Na podstawie tych zeznau Kowhas- holu a:tmosfera S·~.:::ila si.ę gorąca, wyn...- schwye;J ~ą za rękę, a Adam~zy,m. bł:\ wą. . .. 
n_ u.ka a~es~to:iv~no. ~o·:ząt:kowo wypic- 1

1 kła aw.antura, która spowodowała mor- ~k,aw.czn:ym '. ruche.m ugodzLlł nozem P.rzybyly_ I oddział .. straży . V.1 ciągu 
rał. on s1ę 1aik1e;kolw1e·k. wmy,, lee; w ders.two. . w se~ce. .• . . kilkunastu minut stiumił ogień. . . -
.kon,c~ -;- ·popiątaw~zy s1.ę w zeznaniach Jeden z m:iejscowych mtoid2i,eńców, c .. os by! s1merteln:v. Pi·zyczyna pożaru - zapalenie sii; 
.-. oswia<l~zył, że 1stot~_1e zamordował Stai11i\~,faw Prasas:1ak, calą 111oc spędz:tl Po1':1~ja aresztowała morderce. bel~i w suficie. __.:. Straty dosć znaczne. 
tonę w czasie sprzec~1 o kochankę. osow:1a1y przy stol:il~i.t w kao'.·e iizby. w w n Mł + . *WM wieewneiw wu~WIM!!i!t..l\WiiM"WrlWiQiW4"-fi?JłMW@lłit® 

• ~o ~-okonainiu. t~go czynu. Kowbaś- Jego wybrana Zo:sia Karol-ówna tań-
·n1uk . zamdtnął drzwi na klucz od wew- czyta bow:•em przez caty cz.as z Wla­
nątrz i przez okno wydostał się na pod- dvsb.wem Adamczyk1~m z N:•cw:JSJka. 
wórze. . · · Prnsasiak n:.e rob:t j1ej s·cen zazdrości. Tajemniczy 

, , 
gosc z ·lublina 

Zab.ójcę osadzono w więzieniu. . Chciał zalać robaka, więc wypił tej 

Iła. giełdZ~B Zł'DdZIBJSkiBj 
oanowa1 popv t na b.e­

/,zną 1 rvby. 

nocy niemal całą buteike wódki. 
Narze·czona n:e zwracała nań WC<!Jle gonił z nożem w ręce restauratora warszawskiego. 

uwagi, baw~ąc s'.ę wybom:,e w towarzy- Mozoln:1e, powoli, al· ~ stale ·- hotelJwe~·am'.le. Zalcd:w:.e jednak przckroczyt 
stw',e przybysza. ,\Vloski" zdobywa coraz ' lepszą opiinję. p.róg pokoju, drzwi zamkn:o~o na khr:.z. 

Gdv zapros'ł ją raz do tańca. dala mu Od roku n>~ zdarzvla s:ę tam żadna a- Trzej mężczvźnd rzuci:1Jii s :ię nap. Ctc-
wym'1jającą odpO\v~:.edź, a PO chwi'Li spo- wantura - dwęki staranności ·i energji lewę. Jed-en kopnął go w nogi, dirngii u-
czela w ram'.·onacb Adamczyka. właś:ldelki. d1erzył dzwo1J1kiem, trzeci: karaiką. 

· · Łódź, 12 lutego. .Prasas'.1ak n'.·e mógI pobamować Wypadek, o którym mowa pen:z·eJ, Krzyki katowanego obywatela u:h·· 
Oo mieszkania Przybylskiego Jakó- wśc:ekfości. . trudny jest db wytłoma·czen:a. s·zała w.faśc:ic:.elka hotelu. Natvchm:.ic;; 

ba P\ZY. ul. ~leksandryjsk!ej nr. 20, za- I . Zerwał się l skoczyt do roztańczone1 W hotelu tym zatrzyma·ł się ~ość peh:,egła do telefonu, by dać znać po1li:<:i. 
kradh się w nocy ztouzieJe, którzy za- 1 pary. . przyjez~ny z Lub!t:1n3:. Przedstawi:ł do\VO z

11
:.enacka drzwi od numeru otworzy 

!;lrali mu bieliznę i- garderobę, wartości •lłtWBWN~tW* "• dy os-9bi~te na n3:zw.1sko ~leksandra Ja- ły się z ha-łas·::m. P<l!n Chol1ewa wysko-
900 złotych. . B roszy.nsk,ego. ~aJ~ł P?kó.1 N~. 8. czyt rua lwirytian, a za n'm wvh'.cgl gość z mieszkania Kamasiewicza przy ul. Echa spra wv p. u- M111ęlo z.aJeaw.e PO·ł ~odzmy, i.rd:v do z Lubl1:na i, wywiiJając no~cm. wrzasn::it: 
Cegielnianej nr. 3, skradziono futro, num~rn w1.·szlo d·.vu męzcz.v.zn w to wa- ·-Zar. ,.,,, Zarżnę iak barana! 
·wartości 2.000 zt ko1Nski:uo. rzysrw.e krb·ety. Prowadził: : do~11<1 rut . .z":· . . . . . . 

Jakubowicz Cyl~i • . zam. przy ulicy ~ mow.: w ~wa~townym toni:e. Na korytr.- N.:m.zJawda s;ię P0'l'.cJa, C'Z\~·or~a awan 
[idańskiej nr. 5, skradziono różne rze.,. j · ·Lćdź, 12 lutego. rzu sły ~hać było urywane sfow<1.. turm'~ow zd?fał>a zre~ternwac. fl'.e po•zo-
•zy, wartości 330 zt l W zwiazku z notatką p. t. „Bukow- Po chw'i iadźwr.ęczał dzwon~k. Cic!y S1taw.wszy z1dnego siadu. 

Ze strychu domu nr. 47 przy ulicy . skiego zgubiła czekolada" z dnia 2 gru- numernwa zapukała do pG1koju gość po Resitaurntoir przypuszcza. że niapad 
Otównej, skradziono bieliznę l\>1insberg dnia r. u~., dowiadujemy się, iż p. Btt-j pros] o siprowad·zen:te p. Stani'Sr<'·.va ;;.;ho jes.t da'.l:s-zym ai:ągi.em częs.to ymvbrzaj,1 
Reginy, wartości 800 zł. . . I kowski nie przywłaszczył sobie żad-, Iewv, wlaśo:ciela restauracti. h0telow0j. ~y~h. s1:1ę P'V·~rózck. W ?Gitai!n:ch c:z~sGch 

Krauze Jakubowi, :;kradziono ze skle · nych pi~niedzy, lecz zatrzyma1 jeno, na ~rzypusi:cz:~Jąc, że przywzdny ma I JićlJ,ki-es ~odeJ·rz~n~ Q1SO'br.1stoso1 grnzi ·łv P-
pu pr_zy ul. Zawadzkiej nr. 8, JOO klg. lcżną mu prowizję z tyturu. Q~H·achunk11 i za1311 !3-r zamow.ć sutą k.ot!a:7:1ę d'1a swy~h ~nolew1e pob1c1cm oraz z.demolowa· 
ryb, wartości 800 zł. l3-rniesi0.cznego z o. Go!<>tomsk1w ~oso:~ restaurator staw.I s.;ę ochoczo oo mem lokalu. 



St!'. 4. •. r:xrRESS WlfCZORNv-. 

Wełislomanja ogarnęła całą Łódź. 
Unikat wak:~owy z dwunastoma iyraml, w&ród których wldnlaJą 

trzy podpisy łódzkich dyskontarów. 
Nowa pasja łodzian Jlie utrzyma się jednak aługo na powierzchni życia 

Kiic<ly porarz pieirwszy wys.tępo. 
~atem w tern mieście, urza<lziiiła pubtt­
cnność sz;tmm do kasy .. , 

- Biedaku. i musiateś oddać W'Szyst­
ki!ie p:icniądtze„ .. 

Wypadek w kinie. 
Opowiadają, że w jedinem z: kin ł6clz 

kich zdarzył się one~aj następujący 
\\rypadeik: 

Tuż przed samym końcem przedostał 
niego seansu wpa.da do foyer jakiś 2lde„ 
nerwowany jegomość i stara się od.razu 
<loslać na widownię: 

Łódź. 12 lutego. 
Miasto Jlasze żyje ostatrtio pod zna­

ktem weks1·) i protestów. 
„Wszystko na raty"·-

oto ha!slo dma dzisi•ejszego. 
Kupujemy i sprredajemy na weksle, 

Vw"Slzystkie tranza1kcje za\vteramy na 
weksle, nawet 

żenimy się ua weksle, 

tem idzie - protestów, 
\Vystarczy zresvtą spojruć na szyl· 

dy. wywieszone na murach naszeg.1 m:a­
sta, py s1ę przekonać, że wyżej przyto­
czon ;;! zdaniem nie jest golosłown~ uwa. 
gą, 'rcz odipow:adafącem praw.2z!e soo­
sttzc'l.en.em. . 

Zarnsy gotó\V1mwe Łodzi 
d3wno słe już wyczerpa1y, 

albowfom posag otrz}1nujemy niie odra- miast.J :1aszc dusi się w pętach wzrasta­
zu w gotówce, lecz na raty - stowcm j•ice~:) z c!•'J1rem każdym kryzysu ;;M, 
ca~e nasze żyo:e spókzesne lw'.ęw w tem dz~wnegQ, że każdy r:ituje 
składa się wyłącznie z weksli1 ft- co za s:t; jak może i w:dzi jedyne wyjś·~1c z SY· 

- Proszę mnie wpu:Sdć!.„ W tej 
chwili!.. Muszę wejść!... ·r b • Al · · "Li n......: /'>.~~ . - ery y są nieswieże.„ - ez me-mO'z 1we ... J.JVV~ero W-.-v - Przeoraszam pana!„. - zafroził · ad~~-• 

d b.1 p • .1 • 1 k raJ n · ~y... , 
m.i roi;ę l eter - a:i t'ęu.'-!C :ts aw _Tak, ale skąQ? ... Pewniie z księżyca!„. A stamtąd droga trwa conajmtril:;j 
chwileczkę poczekać ... Za dziesięć mi- I Mft. • • 

l 
. . 

1 {w\a m.esn.ęcy„. 

rm ro~oc~e~~~~~s.„ ,~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ - Nie mogę czeikać ani chwili! .. 1\-o' ".: 
~zę mnie wpuścić!„ Natychmiasi! ... Mu­
szę ją 1łapaćl„, 

- Ko~o? ... 
- Moją żonę!... Ona tam siedzi ze 

g wym :kochankiem!... 
\YI foyer powstało zamieszanie, bile· 

ler pobiegł po dyrekfora. 
- Przepraszam pana bar<łzo -

Rzucenie klątwy na „Makkabi" 
--:o:•---

Członkowie klubu nie będą chowani na cmentarzu, 
lecz pod płotem. czekł dyrektor po wysłuchaniu historii 

niesz;z.ę.ś!iwego malżonika -;--- n~e. mogę. Radom. 11 lutego. 'Wypadek ten wywofal w miastecz-

tua:.;j; tytko w wekslach, które 11a nz.~l!i.. 
odgrywane rolę pieniędzy, zasp~kajai~ 
jega r aJtiiezbędnriqsze potrzeby. 

że p6źi1.ej tr~ba n te weks'e pra-. 
cić ~otówką, że weksle nie rozw •izuj\. 
h westjr hudzetowej żadnej rodzhiy - \. 

o tem nikt nie myśli, 

to n~ikogo nJc obchodzi i z tego właśtt:\ 
kr0tkowzruczengo traktowa·nia prważ. 
r.·~j sprawy życiowej wypływaj<\ smurne 
kons~kwtncje w postaci 

· wielkiej ilości protestów, 

kt6n'. cs!,:!tn:o szeroką fa!ą zale".val•t na· 
szc m:asto. • 

Jako charakterystyczny przvkład 
stosunków. panujących w tej dzic<li··i-t 
przytoczymy fakt, zaobserwowany 
przez jcd'f11t.:go z naszych czYtelnfk6w, 
kt{.ry przyniósł do redakcji oiekawv do.. 
kumcnt weks1'ov.ry w postaci blark:etu 
we l\~lCJ\\·cio. na którym po widk:ch 
trudach zdol.affliśmy od'cyfrować ni mnfoj. 
ni w:\!ci:-j tylko 

12 (dosłownie: dwanaście podpisów) 
różnych żyrantó~, 

wśród których poznaHśmy m:ędzy m. 
łrzY nazwiska znanych łódzkich dyskor · 

terów • 
C~awy i charakterystyoz.ny doku· 

ment, prawda? · 

\Vyżej wspomn~ny weksel opiewt 
na sumę stu zlotyd:~ a:le pro.szę sob.il 
wyobrazić, 

łle wynłosła suma dyskonta 

skoro weksel trz~rotn:C wędrował do 
rąk dyskonterów. 

Ten na pozór drobny i nie ni:e~nacz.ą., 
cy wypadek wykazufa iednak oobl.tniie, 
że w czasach obecnych w Łodzi 

dopuscic do tego, by w mo:m -kmte pow . . • . • k k t · 
stał skandal... Jeżeli pan sobie- ży~zy. (ziić~~hyR'.a~,~:linns~;a)dmaobr-OdQlbue~v11?1ewbyo!~na ·u ~C:g~a.~~~kkabi" próbmva1i na.wią i świcltie spełnia jego rolę. 
mogę najwy6;ej wyprosić pańską żonę z · „.,.... . uvi P- ...,..,....., w 

lokalu.„ Zabierze ją pan do domu i tam ·lą ~nisacię: . , zać rokowania, jednak bezskutecznie. - Prun niema g0Mw1ki?„. Gfupstwo. 

~ weksel urósł do rozmklrów pienlądza 

może pan urządzać awantury!... o rynku ~m.)ą ~ roe~vov. anc Nicdość na tem. Podczas urQCZYstego ndcw<łrto nawet o tern mówić, w czasie pauzy dv:-"'K'<> 1 dł SY:Jwc1Au kupcow, ktorzy gf?sno .dys~u- nabożeństwa w synagodze rabi111 ogłosił 
d . • . . - ' r ~vs c .. na tu1ą o tern co r..aszlo 4 co me daJ Boze, ż.e ktokolwt.ek ośmieli się 1rywać w P:l- przecleż pisać pan chyba umie, ~stra ę .1 zwrocił się, d~ pubhcznosci z m0gtoby si~ zdianyć, jcżelłi· zatarg sfor kę nożną, po śmierci mte będ•z.ie pachowa 

następuiącem przem~wiemem: sporto"\vych z gminą żydowską. nie bę- ny oo cmentar~ lecz pod parkanem. prawda! - wu.ęc oóż taiwi.(,jszego. ja:lł 
-:- S~anown~_pani~!.. W, f!>yer czek~ dzi·e za~agodzooy. -1- t k · b ł.... .......,r.,.,.:sać ten maile1\ki wekselck? ..• 

pewien 1e~omosc, . kto~ oswi~dczył. m~' Grupa mtodizfi.leży sjcn'stvcmej zał o- Jeuuocześni;c cz on «>wie racL wa VV'AV' 

przt4. chwilę, że ie.go zoo~ s1edz1 tu~J żyla w Zwolcr.iiiu klub piQki nożnej pod „Hewra - Kad'ysze" pośpieszv1i z oświad I odz;ia't1in podprsuje, n1ój Boże. b4 
VI ~mi.e ze ~wym koch~n;Jctem.„. Pome- nazwą •• Makkabi:". Czlooikowie ogrom- czentiem. iż zwłokli sportowców zostaną osra:tecz.n:e cóż w tern zlego skoro się 
wa-z:. n.ie chciałem dopus'C'lć do tego: by nile przej~ii silę swe.mi rolam~ d wszys•tkie poz.baw~one prawa do zabregów rytua:l- podip;'S'Uje mafońki weksclek, bo prrecłei 
w 

1
k1nie wybuchł skan.dail, popr061łem wal1ne od zajęć ohwiffin poświęca;Li ha,satttqru nyc{tsz„~"'·o to ra.,.,,_ w,

1
·..,te miia'o t:en żyć tr2'e'ba. a o gotówkę dziś w Łod'li -zden:rwowane·~1o małzollika by z:i:trzy- po murawile. J „Il!'\; V'-'rn „ " t 

mal .się n.a chwii~ w f~ver, a ": miedzv- p,ewnego pepo.fudnna. gdy gra wrzaił'a skutek, że mlodzi:ericy „Makka-bi" zawre tak trudno„. 
cz.as1e wyp:oszę 1~go zonę z kina„. D1a w naJteps7~ na ooi!Sku zjawil się zniienac si~i, .c~wifowo ćwiczenia. Nfie zrezrgn<?'"' I too~an:e podpi1sują - P<1d'Pi5Uje st.a.• 
zatuszowama całe1 spira~ zgaszę za ka m1ejscowy ra!liil!l. Surowem okiem o- ~a!l:~~;~ na przyszłość 1 szykuJą się ry i mtody, kto mote pfacić t .kto płacić 
chwi.Ję światło, a ta z pośród pań, która· garnąt zgroma:d1ze1t1Le patńlwal glową i nie może, bo nawet nie ma wndoków na 
c~uje się winą, będ·zie łasikawa 01>uścić rzcld: ' Kontirakcia. ma polegać oo bojkocie . . . . 
w1downlę„. Woźny, zgasić światło!.„ _Tak być n~~ może!... sklepów. naliezących do ciI?m<ów tO\~'· to, ze kiedyś będme mogl weksle WY• 

.Pan dyrek~or. zeszedł z estrady. Na Po slowach tych .. zal?a~ował~ zilowro „J:fe;'"ra-Kadysze OfCl!Z do ich hTewm.a kupi~„ .. 
salt zg'!-s~o~o SWtatła. . . . ~a oilsza: Orne-ze op·1emveh: KaJPilta!n dT't;l- ków. . . . Ń:e jest to wprawd~e nowa p.1-Sja ro-

Jaktez .iedna:k było z~ziw1en~e dy- z~n:>'.' p~bowa~ C<?5 bąknąc na uspraW!e I Ludooś~ miasteczka oodz1'CMi?a SJię na d ilain ta«< ba•rdzo ulegającym ró~nym 
rektora, b1,leterow 1 całe1 pubhczności, dhv»11•eme .a!Je rab'.in prz1erwal mu zdain!1e dwa wrogiie obozv. z.l ' . t . ,1 • .a'k 
~dy po zapaleniu lamp oka:iało się, te w zarodku ~ OJ)ttśd~ boisko. nai og01n, mvmo <> Je\in 
n11; widowni nie pozostała ani jedna nie- ro. ... Hweksloman)a„ ogarnęła dziś całą lódż. 

>i.asta„„ Ku-Ku, R 
Radjo 

Z ""' k cy a n a • o ja:k za dawnych czasów mflacyjnych. g OD p I ę Oe g O g . - Ig ·klbedy k~a poopD5an~h wekselków ciJ 
„ • • • mt-0 w krótlC:m sbogimkO'Wo czasłe b~ 

ma wpływ na konsumpcję 
piwa. 

dla ktorego porzuciła n,ęza-ks1ęzna Ch1may. daka wtaścioi-etem przyzwoutego sktadu 
manufaktury. Słynny i gf ośny swego cia:su. szef młodej pary. Na:stę.powaly kilłkakrotrr.ie Co dobre ""dln"1~ bvfo ~a czasów m. 

węgverskiiej orldiestry cygańskllei. mąż pogfoshi o id1 rozejściu Sitę, o pogodze11liu ,.... 4Ą " 

ksvężny Chiimay, zmarł w jednym ze i tak naprzemmn. fJaocji 
Dzi).vne pozomi1e 21estawi1ernite. A jed- szpitta!li w Nowym Jorku. Osta•tniie lata Kiied~ ma1Jżonka cygana. za~zela wy. dziś, niestety, może okazać się z21Cb~ 

nak związek pomJ,iędzy dwoma tcmi tak spędz:i.t w zupełnej nędzy. stępowac w kabairecle, gcb1ie się uka,z.y-
daileko od'biicga·jącemi od s&ebiie wytwora Hfstorja piękuego R:i~a ma już Ja,t wala w C<l.:iej na:gości. reporterzy wszy. dla nioodpowtled·zl.alinych \\-ystawców 
mi d!ucha ludzkiego stwieT<l'zjJi ptlrwowa- trzydiiiieści. Był on wówcias bohaterem stkiiich gazet śwliata. dobi'jaIJ sie o miej„ wekslowych. ' · 
rzy angilelscy. rozg:iośnego romansu z księżną Chimay, sca wśród wid'zów i o zaszczyt WY'via„ 

Zauważono. mi'anowi'Cie. w mgli ·tym który si~ sko1kzyl rozwod.em ks.!ężny dów z b. księżną. Od czasu do czasu by­
Albi·olll:c stale zmniejszank się sprzeda- ze starszym od n'.icj mężem i małżeń- ?a też mowa o pro:-esiic księżny z jej ro-
ży piwa beczkowego, a natomiast 1 stwem z pi1~k11ym cyganem. Gtówne roz divitną i' t. d. 
wzrost sprze<laży pi1wa butc1J1kow.:.go. 1 d!zhaly rorna111tycz.nej hiłstor.ti odlbywa·fY Nareswic ucichło wszystko. P.iękna 
idąc zaś po n>iitce do kłębka. 11i:1ebawem się na t'ie Paryża. Nie było Hustra<:ji, księżna. zestarza\vszy się v-rzedwcieś­
stwicrdzi1ty browary, że przyczyną tie- któraby nie byifa poda.ta wizerunku pięk niie, zmarta. przed kH'kunasty już Iaty w 
~~o zjaw::s,kr, jest rozwó.i radłofon.ii. wla- 1 ncj ksi•ężnej i pięknego m~a. jednym ze szpi1tali paryskich. Obecn•ie 
śak'·cle bowi-em rad~oapr"rat·ów \YO!ą pił l Nie byto pisma któreby, na stron'.·c, 'i z.ma•rl ,i piękny Ri·go. Jest to jedyny fakt, 
phvo, s.luchaJąc w swych m:1eszka1niach pośw:~con0j sen~cjom i skandalom. nie który przywi&tq ~o znów chwiJoiwo po 
produkcji radf;;\vych, niż spe-dz.a~ wie- drukowa-to cza. sem. prawdiziwych, czę-,30-l.:-tnfej pr~erwie na pamięć ogół~ 
czory prz\ Jadzie szynkmnj, ! śc~~j 7-inyśbnycł1 sz~i.eg6J{>w i p0życ~ t • 

Przypuszczamy w.i.ęc, że ta nowa 
maq1ja Łod:oi dlugo się 111ite utrzyma i tui 
w krót'ki:tm cz.asie \Vrócittny d-0 s'tarreJ ~ 
przedwojennej zasady, uznającej w ŻY..· 
c1u prywatnem 

tytko tranzakcie gotówkowe. 

- str.-· • „. 



Tajemniczy . pa~ we fraku 
jest przedmiotem zainteresowania detektywów 

londvriskkh. 

Zbawienie d1.1szy ••• na raty. 
---:o!-

Spryłnv kawał włoskie~o oszusta • 
•. ·Na.t1e~~;i !1~zednic~ i det~ktvwi po!i- sób: na d-..vadzicścia minu: przed wy- Zyje~y dzi.ś pe>d ~~a.kiem naibywania I Starzec przera:ony i ucies·zony zar•a· 

CJJ lond;vn~kle.J ~zuk~Ją od kilku d1!i bez kryciem kradzieży prz~ieżdiał koło do- ws~Y,s~krego „na raty , poc~ąw"Szy .o~ zem taj-::mniczym lis.iem, nie posiadając 
wytchnien1a taJemmcz~~o czfO\vtcka, mu samochód, w którym si~ć.~iało 3. eh ~i:µiJ.K1, aż. do .trumny.„ Nadmiar towaru , tak znacznej gotów,ki, odpisał natycb­
który w Jedn~n! z naJbo~atszych clQ'- panfov. Jeden z nich by! 'VC fr;{kt:. Sa- Jes·Ł tak wiclk1, a popyt tak stosunkowo l miast nieznanemu duchownemu, iż nara 
mów .e!eganck1e3 di;ielni::.v Par~ Lane, moch6d jechał bardzo \vJh•), tak że tell mały, że kupujący z rozkoszą wysprze- '.z.ie może udclelić mu tylko 1990 lirówf 
dokonał. kradzieźy .. na,szyjn:.ka z. per~ł ostatni mógł wysi.ąść nie zatrzymując daj~ towar, choćby na byle jaikich wa- I resztę zać spłacać będzie „w ratach 
wartości Pant rrythonow. PodeJrtcme maszyny w biegu. \V krótki czas po- rnri•l{ach, „ · - I kwartalnych". List kończył się gorącą 
pą~a na elegancktei;1;o wysmukłc:.:;o mło tenr widziano go PĘ>dzącego w ~tro•1ę . Vl_J'e Włoszech, w Lom~ardJl. zdarzył 1 proś.bą, aby anoni.mowy przyjaciel nie 
dztcńca, który_ krytyczn~{{O wic~zoru ~?mochodu. który dogoni,? i swbko już s '. ~ 1e.dna:k wypade·k osohhwy w sw~n j l':raził się wa,.runkami spłaty i zechciał 
we ft~~u i cylindrze zna1dovn1t się w bardio odjechał. ;rodzai;u: Oto towarem nabytym „na ra- 1 hezzwłocZ\nie udać się d·o Rzymu. 
błisk?sct owego Jomu i ;rn~le Zll'll'.11<11 K'Ik' .. ,·. dk. L ., • •• , • . t! J'. ty" ~11.ało być„. zbawienie duszy. ! Za1."az naza1jutrz signos Monttagiinni o-
bei sladu. . . "1 ? S'\i 1.a ow u r.JylllUJt'_. ·2 \\''-zie S1•>n()r M.ontatSnini 73-let-ni starzec i t ł d · dź i' dusza jego m-0.ie 

Perły są wtas'lośc!n pani Moseiithal h3J~~ :;ieznai?~il~' pan wcł-i;~z;t_.r do ,donlu i otrzy~ał pewn~g~ dnla tai_err!niczy list: l b";l~!a ~afy?.w~kuni~na. Wedle umowy 
tony bojratc~o ha11~ 1 arza djamcntów IP .us~~·~ M'.>;:i..,~th~~- St\~. n,r.:L_onu, ~el w k~orym ~nommowy przy1ac1el s1ldadał I naiwny starzt.: złoiył 1.000 lirów na 
~ połudmoweJ Afryki. I fzłoqtz;Ie), któq .• '."'szedł t.lo mie

1
szdkan.a 1 mu zyczema wsz:elak·ch dóbr doczes-' wyznaczonem m1elscu, poczem z radoś-

p .• t 1\1 • ron owem we1sc1em i o \Voizv rZ\\'i " h · · · dr 1 • · b . · . -' -. 1- ·k1łk · ans wo ·1osemhal maJą w Paik wvtrychem - byt w n~JOW .,,h- r~ka\ . nyc , przyporrunaiąc JC na .. {, rz wo e·c c1ą opow1euz_a r u zna·iomym o „za„ 
Lane własny pałac wspaniałr urzadzn- ·1 cik ·

1 
_ t 

1 
· . . . g- ' t :V .... , • .; • '-'\- : spóźnionego wieku, naJefałoby pomyś- pewnionem swem zbawieniu". Przypad~ 

ny i liczną służbę. Naszyju'..k ~ktadał ~rę od ~ck1: ac, /~ 1: 1c pozos aw11 rnunycll, leć już także o przyszłe.m życiu.„ Autor kowo d·owiedział się o owej „transak.cji'', . d d . . . , ; cis- ow pa, co w. . 11· t ł . . t . d "' . . . . . ł . l t, k ł z. s1e eip z1es1ęciU osmu1 pereł staran-j . . . l~ u z.az~a~zy , ze ies ~~.gzym . OSLO)m ' rówmeż 1 pewien Z.o n.e;rz1 {, o.ry u1 ry 
nie _dobieranych przez ~zcreg- lat i od- K_ilk~ dni prze~tem ten ;;am człowr·ek I kiem ~o?c1elnym, przy;ac1elem 1 d;nad I się 0 północy za umówJ<onem drzewe?TI 
zna~zaJących się cudownvm . blaskiem. ~ręcrł s~ę w ~~ołr_cY. Park La~c szuka- c~ p_ap1eza, 1 ~że skłonny jest udać ~ę w i cz.yhał na tafemn!cz' postać, która m1a 
Zap1ęc1e byto wykonaric z orylantów ·Jąc, rz~kc:mo swe_J .s1ostrY'. Nre ,uleg·a l p1ełgrz~ce ~o Rzymu, aby, wstawi~. się ła zgłosić się po pienią~e. . . • 
oprawnych w platynę, ku; estJ.1, :~e kradz1c~y .dot.;:onal kt?s b!lr-1 tam u 01ca s'!' .• o uzba'+\iea1e dus~ ·-I Ist·otn:e 0 półno~.Y ziawtł s1ę ano111-Y"' dzieti kradzieży, kofo ~nd;,lny 

1 

d~o d?br_~e obz~ia1m1011y z rozKtadepi' pan~ Monta~n~ego. W tym. celu ie.dna_.~ 1 mowy „dobro;:zyń;:a ; rz~on1ym kapła­
'1-eJ wieczorem pani Moscnthal zdi"la · mi,eszkama. ~dy~ tylko w ten sposiihl prosił? zlozem-e mu w zap1eczf(towane1 I nem okazał się Wielokrotnie karany zło­
z szyi naszyjnik i złoi:vła ~o w ka;~t- mogJ_ W7.~fys~~~v1cznem temvie prze-I koper·Cie,. o P.ółn:ocy, .pod drzewem na! czy6ca, k.tóry w .ten. osob~i·wy sposób 
ce na stole swego syp:alnel!o 1 Jkoju, I prowądv1c swoJ plan. brzegu w10slk1 ••• 4.000 hrów. posta·n~wił ~lor(!)b1~ s1ę ma1ątku .. Prawd~ 
poczem odeszła do. sąs:ecb:e~o sal<{niku.' iMiWiifiWR ~WWWi!&l~JRiiViiil!B„WW"&*W a wo p-odcbme wielu na1wn-y;eh da:ło s1ę namo 
Kiedy p0wrócifą po upływ;e pól ~odzi- wić na takie ta:~owan1e dus~y na ;aty, 
ny 11aszyjnika już w kasetce nie hvlo. z k • gdy!_ przy. spn:c1~zu zn·aleztono kilka· 
w domu prócz pani domu, jej siostrzeń- ' non SID"~··.'~ 111ns· o, łe1· p1· nsank1· nasna t~·s1ęcy łtrow. 
ca· i masażystki. byto w t:vm czasi·~ dz:e · !I 'łll„11 W&! U U AMM~ 
sięcioro służby. · - __....... :a:---

Ponieważ zdarzyło się !uż poprzed... ,.-!!llllllll'l!llBDRlll.-~-Dl'IBll~ 
nro kilka kradzieży u np. M., <lom bvr Wykwintny pieśniarz paryski ei ~;~h l~~:i~żony PECZ specJalnie naję- li llkOła Prnootowawna ~. :· ' 

:Wszvscy gubią s!ę ')' docfeka~iiach, _ po 40 latach pracv zmarl na chorobą pracy. w ~, . 
~ ja~i ~posób_,ztodzi~_j. l~~la~ n;cspc~- w ~a~yi!l zmarl ~sa:werv _Privas, P1<vas odlra:zu stat się popularnym. I Mar·11· e~ol O~MDJ ~ strz~zeme, weJsć do rn1es11\<mia. PrdeJ-I zwany Ks1ę,;::·em wesoteJ mosenkt. Pa:teut na znakomifość dalv m·u ""kla- · · 'li · ,~ 
rze. n!e, · ktore padło na n'eznane!:"o 111ło- Zam·1':l'kł n"'1"dow\~1·1pt'':'"'·."'ZY po 0 ·ta bul- v I 1 

-
d 

_ · >U • '· - ,.., ... ski poetów i bra1'erski pocałunek Ver-
zienca, Humaczą w 11astt;pu~ą.;v Sl)O- ! warów, który prz1cz lat 40 królnwa•l w hv:ne'a, :z,fożony ill'1 czo!J.e Iutmfis:ty. I UL. PIOTRKOWSKA 8it 

ll!-"-'M~'U;.'~~'"'lł.•'lfJ!"-tr.1~•u,'I'_~'"'~"~ kabaretai.;h Mcmtmart:ru i p!os.enkami p 40 ] t ś · t p · & 
<ftnt.'i i'l"' "'" „,~ „,„ "'"'"'"' "'"'" ... , ... "•n'&ft1;'n-; śpi,ewa'!lemi przy gi:farze, wmsizał serca. rzez a wY p1cwywai nvas przyjmuje chłopców i dziewczynki od " 

STUDENT z PRAGI 
Bylo to w roku 189,3. swe piosenki w lrnbaire~·ch paryskirch, · I lat 7-miu. i gruntownie przysposabia 

\ 'lT k · t · h J kk · · - do szkól średnich. w jediilym z airtystycznych ka:ba.rc- •v y ·w.al: ny iego umor. e a IJ•ro,nia I Pn:y szkole wzorowy zaJdad Ircblow· r' 

Ili 
tów Paryża z.inailazJo się przypadki,em i be,ztirnska wes<lllość ujapajaiły zawsze 1 ski dla dzieci od lat 4 z gim.nastyką 
ki:lktt naraz matadorów poez.K, frruncu- sfu.chaczy. , I rytmicz:ną i szwedzką. 
ski1ej. a mj1ędzy ni'.tm:i poeta Verla:inie. \V cza<Si·e woi'IJy światmvej z pod fego Zapisy codziennie w godz. szkolnych. ,.. 

~-( ' 
-.,, 
c 
u 

:X: Na e~trad:d.e uka·zait się trzvd7J:1esto~ h~re~s~~~0~0j1ęły :r~~~;z~~~~~·u1~1ci~bg~-. \a----mm111111mm1am 
~ • Ietnii WÓ\\"C·zas Prlvas ,) zanuc~ł 0Icse111kę: .,. "' 
„ :C A że mam dusze czystą, · Z. parysMego Mcmtmrurtru bleg-ły do 

zostałem \Vt:ęc łutn:stą ok()IJ)ów i krnepiiły dusze żo1tnf.lerzy wśród 
rn i prag-nę. wszystkie cza:rv \Va.'lik pod ,Chemilfl des Dames i rod Ver-
-:€ zaklać w ten dżwi·ęk glttary. dun,em · . . 
m Kaba.ret <."szal31 z radości'. "A gdy we-z.mę kar~bm do rekTi, 
~ Stary Verlafa1c zen1ał siię z m:iejsca Z serca wsz}'·sitkli1e ulatują . męki 
UJ i p.odbie~d do estrady. hmi . bi:"il4 brawa i I i obrzydła mi bulwarów wrzawa, 

111 

ohrzuc.a:H kwliaitam~ p:Oscnkarza. ty>lko sfawa nęcJ mni·e i sława. 
C_zuli to \vs•zyscy, że w bagniisku Ksi,ążę wesot·ej i cz-:;rs:tej piosenki 

K ·o ri RAD V E 1 D T grzechu. w odmęcie zepsucia li gon;:1twy zmarl na chorohę sicrca. 
za zlotem wyrósł czysty kwia.t poezjL 

mnie tematu do „skandalików towa- Da sebie łatwiej rade z kobietą, a 
n:-yskich". zresztą - on jest jej przecie milszy.- Nie 

· ~ źle rtutłe rozumiesz, Inko ·- rzekł ma sumienia, by mu zrobić coś zfcgo. 
nice-o urażony. - Jeżeli interesuję slę Teraz wyszlfl z bramy i już zupeł· 
tą sprawą, to tylko dlatego, że chciat~ nie śmiało idzie za tą - szczęślhvą. W 
byni b.ardzo, abyście się pogodzili. lewej ręce zaciska kurczowo butelecz-

- Szkoda gadania: nic z tego nie ke z kwasem solnYITI· Otulita się szczel 
b~diie. nie chustką, by nikt nie dostrzegł, co 

Szli dalej w milczeniu. Ryszard wy trzyma. A tamta idzie prędko, niemal 
czut. ; e Inka chciałaby się pozbyć jego biegnie, tak, że Salka z trudnością mo-

24 towarzystwa. Skręc!li w ulice 6-go że nadążyć. 
Pogodny wieczór zimowy. Godzina jedną „nadzwyczaj sensacyjną histo- Hc·pnia. Potyka się co chwila i zqerza raz po 

~iódma. rję„ 
0 

żonie jakiegoś dyrektora b k - Ma teraz randkę - pomyślał, spo raz z jakimś przechodniem, gdyż nil' 
.Karol fkrnan wyszedł z Grand-Ca~e. poczem zahaczył o Windhama. an u, g!i,c.fając z ukosa na Swolkienównę. By· przestaje przez cały czas myśleć: 

latrzyrnał się przez chwilę na stopniu: - Slyszałem, żeśctc się trochę po- la bardzo z~kfop~tana i ~ag_ryzała ner· - .Jal< to wszystkQ zrobić? Bez sto-
obserwując przewalający się prze?. ult· kłócili.„ wowo wargi. Pozegnał SH~ 1 odszedł. wa podejść i chlusnąć iracym ptyn':)tn 
cę trum łudzi. Jasna plama na ciemnym ....,.. Tak... W tej samej chwili z jednej z bram w twarz? Nie, taka zemsta nie ma uro 
tle, Twarzyczka Inki Swolkienówny ...,.. Powążnie? ,~;chyiiia się ostrożnie głowa Salki. ku. Ona chciałaby z ~1ią przedtem po-
mignęła mu przed oczami. Wrył sit.; w 'vVidząc, it młodzieniec znlknąl już w mówić, żeby tamta wiedziała dlaczego 

- Jeżeli idzie o mn!e, traktuje tę - 1 t · 1· 1·1 • ·1 , , J l sktebioną masę i po chwili dotar~ do cic!JlneJ persr>e< yw1e u lCY, popraw a to się stało. Ze to przez mLosc. a~ 
dziewczyny. sprawę poważnie. Zerwałam z Karo- na sobie chustkę i poszła w ślad za ja nie, to i ty nie. Dlaczego ty lepsz~ 

!em wszelkie stosunki. ż d · - Dobry wieczór, Inko... Inką. ode mnie? e robisz to w mo neJ sy-
- Ryszard? Zaśmiał się. Ani Elmian, ani jego towarzyszka nie pialni, czy w salonie, a ja u „cioci" Gta-
Uśmiechtlęła się przyjatnie 1 podała - Pogodz.icie się, pogodzicie„. przypuszczali, te byli przez caly czas firy na żelaznym łóżku? że ty za suk-

mu rękę na powitanie. Qdgarnl\t rąbek · ...;....· Nie .-- odpada stanowczym gło·- śledzc•d. Salka chodziła. za nil.ti krok nie, klejnoty, kolacje, a ja za gotówkę? 
rękawiczki i przytknął usta do wyperfu !'Cm. \V krok \\' nieznacznym oddaleniu. Dlaczego tak ma być na świecie, że jed 
muwanego ciała.' Spojrzał na nlą zdziwiony. Sclągnęła \'/ ::.cicu dziewczyny szalała burza. nemu jest za dobrze, a drugiemu podle, 

_Co słychać brwi 1 powtórzyta: Wię..:: to ;0st ona. jego narzec1,;ona. Jak jak już gorzej być nie może .. Jak ja nie 
__ Jak widzisz:, żyję... -~ Nie... czule do aiej priemawia, jak serd~cznie to i ty nie .... 
Na usta cisnęło mu się zgryźlhvc py I __,.. l to \vszystko przez tę czarną siQ usmktha. Salka wie już, co zrobi: Podei~zie 

tanie: „Z kim?". Pohamował się jed· damę? Teraz przystanęli, żegnają się. Sat- 1do niej i poprosi do ?r.amy ~1a chwilkę 
nak i wszczą beztreściwą, szablono- Potrząsnęta przecząco głową. k::\ w'ikooyla czemprędzcj do bramy i rozmowy. Wszystko JeJ po-wie a potem 

Wio\ rozmowę. Opowiadał o ostat!lich ~ Nic cia,gnij mnie za ·język„. Do-11 my~'i J;!'or;J.czkowo, co dalej czynić. Czy - pryf:nie . w twarz i uciekr;ie. Jah 
$~apdalikach łódzkich, sypnął kilka ak- 1 myślam się, ie Karol i tak d już wszy- iść za nim i z nim zalatwić sprawę, czy złapią _:__ to złapią, i,ak nie - jeszcze 
t®1nych ane~dotck, znkomm1iko,vał 1stko powl.:dzinL Nic czTń sol'.Jk ze 1.c? z 1~ią. W.vbrnłn to drugie. l.epiej~ (D.c.n.). 



Kobiety robią politykę w . Ameryce. 
Uany Zjednoczone są ·naibardziei „skobieconym" 

państwem na świeeie. 
Pr1zyd1nt Coolidga zawdzięcza swoJa stanowisko koblefnm. 

Jakkolwiek Ameryka ma dzisiaj ł względami na i.:h urodę a jeszcze wię- biecym, ponieważ miał nieostrożność 
jeszcze liczebną ~rzewagę mężczyzn ccj . na to, jak postępują jako mężow!e. na krótko przed wyborami rozwieść się 
nad kobietami, to Jedµak wpływ kobiet Kiedy za< do kongresu weszła jedyna z żoną_ Nadto jak doświadczenie do­
na mężczyzn, a przez nich na życie jestj posła~tka z daleldcgo t. zw. „dzikiego„ tychczasowe uczy, kobiety dają się ta­
łut~j tak wielki, eż w gruncie rzeczy zachiJciu. Kongres jak dla ironji riie wy twiej niż rnę'żczyźnl porywać z jednej 
mozna Amerykę uważać za kraj najbar brał jej du żadnej z komisji, lecz powie strony hasłom religijnym z drugiej zaś 
dziej skoblecony ze wszystldeh cywilo- rz)·ł jej dozór nad ••• bufetem. różnym wojskowym i wojennym, szc­
iowanych. . Nic zmienia to jednak w niczem fak winistycznym imperjalistycznym itp. 

Tlumacz~ się to przedewszystkiem tu, że przy ostatnich wyborach głów- Wszystkie też te hasła wysuwają wła­
tem, że męzczyzna w Ameryce odda- r1ie kobiety zadecydowały o zwycię- śnie republikanie przedewszystkiem 
n~ wyłącznie t~iemal robieniu dolarów stwie Coolidgea I partji republikańskieJ. demokraci zaś . tylko chcąc nie chcą~ 
niema czasu .am na :Własny rozwój u- Kandydat demokratyczny Cox wywo- 1 stają z niml do ... licvtacji w tym wzglę­
mysł?wy,, am na za.imowanie. się spra- tał przeciw sobie niechęć w świecie ko dzie. 
wami, ktore dochodu nie pomnażają. 

dtQ'Ak71'BfNfiiidiłJjiBftfBFftBMSl&1i!f&FWm'12'łłi'iWSJiiiWWW@M4A . i i dll 
Zato kobieta amerykańska, która -· 

„byczaj otacza takimi przywilejami, 
rozporządza nadmiarem wolnego czasu 
Nic też dziwnego, że wśród plotek, her 
batek, zakupów ciągłych i wymyślania 
coraz nowych toalet, ta i owa znajduje 
ostatecznie czas także na czytanie 
9ism i książek, że się kształci, zajmuje 
sztuką, nauką i polityką, czyli tern J 
wszystkiem, na co przeciętny ameryhe~ 
nin przez całe swoje życie nie znajduje 
chwili wolnego czasu. 

W ten sposób dzieje się, że w spra­
wach sztuki np. kultury, piękna i wo­
góie rzeczy duchowych kobieta amery 
kańska Jest instancją decydującą. W 
idacznym stopniu należy tu także po­
lityka. 

W drodze no ·oalehi Wsc:laód~ 

Zagadnienia nowo'czesnej polityki są 
tbyt skomplikowane, aby je można by­
ło rozstrzygnąć tak sobie zwyczajnym 
chłopskim, czy - jak w Amer:srce mó­
wią - „końskim" rozumem, bez wszel 
kiego przygotowania, bez poznania 
bliższego kwestji danej. jednem sło­
wem bez poświę~enia jej pewnego cza 
su. I znowu tylko kobieta może to ro-
bić w Ameryce. Ona może pilniej i W AngJJI PowłarzaJą się ołiecnie obrazki przypominające początek wo!ny gwta 
uważniej czytać dzlennil\i, dłużej nad toweJ; Odchodzą stamtąd do Chin liczne oddziały i transpor~y wojskowe. Na 
jakąś sprawą dyskutować i wyrabiać zdjęciu widzimy pocią2. naładowany samochodami pancernemi, przeznaczone-

ml do przewiezienia na Daleki W schód. 
wbieon~•dd~na~zyll~~~o-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
tywowany, niż mężczyzna, który na -;; 
to wszystko nie . ma całkiem czasu. 

Szczęście w 
. , . 

n1eszczęsc1u 

110 rocznica śmierci 
elana Kiłińskieqo. 

UO rocznicę §mlerc~ Jana Kilinsklee 
go odbył się we L wowłe uroczysty ob­
chód ku czci szewca „ bohatera. Foto­
graija nasza przedstawia uczestników 
zebrania przed pomnikiem Kilińskiego 

w parku Jego imienia. 

Szczyt sumienności 
urz.ędniczej. 

--:~ 

Urzqdnik sam sobio 
uazioltl nagany. 

Radca izby obrachunkowej w Pary„ 
żu wysłał do prefektury jednego z de„ , 
rartamentów północnych surową naga­
ne dla prefekta, zarzucając mu, iż gdy„ 
by więcej zajmował się kontrolą, nie 
byłoby doszło do defraudacji jednego z 
urzędników. .. 

Nic więc dziwnego, że kobieta w 
Ameryce także i w sprawach polityki 
staje się nierzadko wręcz autorytetem 
dla mężczyzny. To · też . ogromny . rekordzisty -samochodowego, Edvidge'a. Pokazało sfe Jednak, że w czasie. 

tempie, około 210 k!lometr6w na goazi- kiedy zdarzyła się owa defraudacja. 
ne. prefektem oweg.o departamentu byt 
•. ~yślano. też. że WJ"f.'a~ek. tak szczę- właśni.e obecny -nldca „lZby ' obrachunk0. 
shw1e zakoti\.'.~ony, przypic;rtć t.rżeba ~a- wej pan Moule„ -Cała rzecz -w tern. czy 

wpływ polityczny. kobiet w Ameryce Rekordzista samochodowy p. Eldrid­
jest faktem od dawna ustalonym i uzna ge, chciał zeszłej soboty , pobić rekord 
nym. wszechświatowy na ae'rodromie w 

Ta sentymentalność, pmderja, rze- Montlherie, na 5 . do 10 kifo!J1etró~. -
k "'Y idealizm któremi polityka amery W tym celu rozpc;c~ąl Eldnd~e J~zd~, glemu zepsucm motor•1 lub k1crowmcy ' · . ___ ·. · . . · . · -· 

0
·:· • „ . • z szaloną szybkosc1ą. Nagle UJrzch w:-

kanska tak chętnie- przysłamac lubi dzowie, że pojazd zrobił dwa lub trzy 
swoje bardzo grube i bardzo materjal- zwroty, wpadł na bandę, a oottm wy­
ne i nieidealne cele, Wynika nietylko z skoczył w górę, zrzuciwszy jeźdźca 
wrodzonej anglosasom niechęci. do na- ·z siedzenia,- który · zrobiwszy kozła w 
zywania · rzeczy swojemi imionami, p0wie.trzu. ?adl gl?wą na ziemię. Sa-

k . 1 • · J k b' t mochod odbiwszy się od bandv. skoczył 
lee~ ta ze w asme z w~ ywu 0 te na w górę i znów stanąwszy 11a czterech 
pohtykę, na programy i hasta. One to kołach. sunął jeszcze kllkaJz 'es:<lt me­
sprawiają, że amerykańscy mężowie trów. Skok samochodu był tak silny, że 
stanu tak często WYStępują z charakte przeż 30 metrów nie pozostawił ani 
rystyczną łezką w oku. że tak chętnie śladu kół na piasku. 
uderzają w tony łrnznodzieiskie, mora- Nareszcie zachwiał sie i stan~t Na 
łiz:atorskie, mając na myśli całkiem or- jakie 40 kroków leżał Eldridge, głęboko 
dynarne interesy polityczne. zaryty głową w piasek. Myślano, że 

Dopiero po wojnie w roku 1920 ko- jest stanowczo trup. temhardziei. ponie-
waż nie miał na głowie bska ochron­

bicty amerykańskie otrzymały równo- n ego. Rzucono się na p:>m );:. l lJrzano, 
uprawnienie polityczne. Ale nie sko- że cała twarz i oczy zasypane hyty pia­
rzystały z niego, ponieważ wywierając skiem i kamyczkami żw;ru. Ponieważ 
od dawP.a wielki ·wpływ na polityke, oba\viano się, czy nie ut~r, .:::l wzroku, 
nic l1<1rJzo si. ~wały do bezpośredniego przeniesiono ir,o najpien\' do klimki o­

\V ni:~j ud,.iału Pe<:lobnie jak u~·i..ają kulisty. 
kudmi domowej. t:łk stror.ią od kuclPii Po wymyciu i o..:zvszc;:cn!u ócz, 

przekonano się. że w rtlzi dus:k<mah~. -
rolity..:zncj, Li.ai-11,Jjąc ni..; bez stuszr·;r- Tymczasem p:i.cjcnt za:ząl powoli od-
ści, ze swądy i zaduchy tej ostatnieJ zyski\vać przytomność. Pom:mo ro o- f 
~zf,udn cerze i rerw-:n11 jeszc1,e 1:.ard?\•: bawiano s i ę, czy ni:! nast•w:to uszko- 1 
ni:i. wo1;ie przcj}alonycn sosów i tłnsz- dzenie czaszki. W drn~ ej klinice chi- ' 

rurg~czncj stwierdzon~i. ;:;e ;::zas7ka kst ! 
w porzadh1. a żadc~i · ... donek nie pod­
legł zfaman!u. 

CZÓ\V. 

Przy pierwszych wyborach wybor-
czyni<.· !!fosov.ały masami na kandyda­
tów mę~kich. kierując się przy tem 

Należv to uważać za todzaj cudu. 
ponieważ Eldridge ie~'.i.al w szalonym 

przy samochodzie. Tymczasem i to się p~n M. wy~łąl tt~ganę św1adom1e czy 
nie srało. Samochód odniósł tylko nie- me? W pierwszym wypadku zdobył• 
znaczne i powierzchv'~n~ uszkodien!a. by rekord sumtennoś-ci urzędniczej. - . · 

Na odoywafocym ste obccnle fornieJu szachowym o misłrzcstwo Włe'lkopolsk1~ 
rozegrali partię z wynikiem remisowym: mistrz Wielkopolski p. l(opa i mistrz 
Polski, p. Przepiórka (x), zwycięzca słynnego Bogoliubowa na ostatnim tur_~ 

nieJu miedzynarodowym. 



Rozmaitości sportowe. Hor.key na lodzro. 

St. Moritz czx Davos?~NaileJ!)szy nao~stnik angielski.: 
W Jugosław11 wa~czą o puhar -skrzypka BaJl(ovica -, · 
320 kim na godzinę! - Przed wędrówką graczy do 
k!ubów ligowy~h.-. Kobiety polskie celu ią w . Europie ' 
niezwykłą sportową wvtrzvrnałością.-Piłkarskie mi-

strz,ost wa Anglj_j. - Dlaczego p. Tadeusz Kuchar 
jl nie wszedł _ do zarządu Pogoni?-· · .. Konieczna sanacfa! . 

stosunków w polskiem piłkarstwie. · I 

· Po~iędzy miejscowościami St. Mo-1 autentyczniejszego źródła dowiadujemy I 
r.rtz i . Da~os w Sz.waj'carii. rozgorzała się, iż Kuchar zapówiedźiał to jeszcze 1· 

. rywahzacJa i walka o przyznanie orga- na konferencji w Krakowie: bowiem ~to­
niilzacji 0'11impjady zimowej w roku 1928. sunki prywatne nie pozwalają mu na 
St. Moritz jest piękniej r bogaciej urz~- zajmowani.e się sportem w dotych.;za­
~zone, ale nie jest to ośrodek sportowy„ sowej mierze. Skądinąd dowiaduh•my 
ale raczej dancingowy, rozrywkowy; się, że Kuchar zarezerwował sobie waż 
kasyn~wy, luksusowy. eksploatowana n!ejszy posterunek i działalność spvrto-f 
kopalma złota znudz-onej finansjery wą w u.tworzonej liidz,e. Prz.emawi•a to 
wszechświatowej. Davos n:atom:iast j:est bezwzględnie za tern, iż rozłam w P.Z. 
równie dobrze urządzone. ściśle sporto- P.N. jest stanowczo możliwy w raz.ie ' 
we, szwąjcarskie i solidne. Decyzja co niewyłonienia projektu klasy państwo­
do odbycia w jednej z tych miejscowo- wej w tonie PZPN-u i że kluby li~owe 
sci oHmpjady z1mowej jeszcze nie na- będą do tego zmuszone, gdy się ich po­
•tąpila. .stulaty w zupetności nie odrzuci. -"\yl-

21-letni Camsel z Midlesborough nem byioby zupeil111:1e sądizić. że Kuchar 
llI liga) jest obecnie najlepszym strzel- dla-tego nie wszedł do zarządu Po~oni, 
cem angielskim. Strzelił on w mistrzo- ponieważ Pogoń .zmieniła swą orj.;nta­
stwie dotychczas 26 bramek i w ciągu cję co do ligi. Wręcz przeciwnie, wie-
4 miesięcy obecnego sezonu przewyż- my z pewnego źródła, że Pogoń zażą­
szy napewno dotychczasowy rekord 44 dala od prof. Dręgiewicza, prezesa no­
bramek · w sezonie. wego zarządu ŁZOPN-u · dochowania 

Znakomity wirtuoz skrzypek jug0- dyscypliny klubowej i nie jest wvk!u­
dowiański, Balkovic, · ufundowat po c·zoną po111cl\vna }ego rezygnacja. 
swym powrocie z Ameryki piękny pu- W sferach PZPN-u ciągle jeszcze 
har dla klubówZagrzebia. Rozgrywki nie wierz,ą w możliwość oderwania się 

M ~ą w toku. czolowych klubów Hgowych, Wierzą 
I Samochód o si'le 1000 koni zbudo- one, iż uda im się postawić taki projekt, 

wal sobie amóelski automob-i.Iista i rio- który rozbije solidarność ligowych klu-

,„ 
Z zawoilów warszawskiego A.z.S'.-u - na rewo rnotlfettl z ttteczu ariizyń war~ 
szawskiego A.Z.S.-. po prawej zaś stronie reprezentatywny bramkarz Polski. 

Czaplicki. broniący bramki. , 

Polska reprezentacja bokserska . 
na mistrzostwa Europy. 

Łódź, 12 lUteg·o. Polski, bowiem tylko rzadko odbywają. 
Jak już donosiliśmy, Polski Związek ce się 'zawody towarzyskfo, da:ją ba~dzc 

Boiksersiki po&tanowił wysłać na bokse·r- słal:ry pogląd. na forme zawodniików. 
stkie misfrzostwa Europy iktóre odbędą Zachodzi ty~ko jedno. pytanie. czy 
się w drugiej pofowi.e maja w Bel"linie, jeden miesi.ą:c dz:iel~y mi5Ł-rzostwa Pol 
czterech zawodników. · · I ski od misłf'zostw Europy, bę-clzi.e dosta-

R~rezenta·cja · zostanie wy~naczona te.cmie wystarczają:cym czasem ną piil. 
dopiero po rozegranych Mis-Ł:rzO'S't>Wach ne keningi naszyich przedstawici~i. 

' 

Akademja kolarska w ·Warszawie 
z udżiałem łódzkich zawodników. 1

1 siadacz wielu rekordów major Segrave. bów. Politycy PZPN-u mylą się! A i!;h 
, Ma on zamiar w lutym b. r. ustalić na obecna pomylka dyplomatyczna skrupi 

flprydzie nowy rekord światowy sz;yb- się na organitmie jednolitości PZPN-u. 
kości. Zbudowany przez fabrykę 3ub- \Ve wszystkich związkach państwo-
beam. olbrzymi długi samochód bęJlie wych zaistniały j.uż secesje i nigdy ni,e Warszawa, 12 lute_go. I nym w irolku uibie~łym. W U.czbie te) 
mó~d wedle twierdzenia konstruktora byty one korzystne dla rozwoju or~ani- W dniu dzisiejszym i jutrzejseym od- znaj.dują się irównież i kolarze ł6d.zcy ·z 
osiągnąć szybkość 320 kim. na godzi:lę, zac}i i sportu danych Z\Vl ązków. Za- będą się w Warszawie w sali sportowej Oswaldem .MiMerem i Szenrokiem 1118. 
a więc o 120 klm. blisko więcej, niż o- miast ryzykować rozbicie, lepiej prze- na Dynasach próby bida rekordów czele. · 
statni rekord Eldringea. Czy to możliwe prowadz·ić sanację, uznaną zasadni:::zo WTC, W dniu juttzejszy:m ttla za1kończe- . . . 
wykaże Segravc. przez · wszystkich za słuszną, a ty'lko nie zawodów . odbędzie się uroczyS'ta a-

Setki ofert od wielu graczy otrzy- ze względów opprtunistycnych nieapro- 1kademja .podczas której zostaną wręczo- N • ., • • d . . 
mały liczne kluby ligowe z prośbą o e- bowaną. ne ż~fony 114-itu !kolarzom. nagrodzo- a1s1 n1e1sza razy.na 
wen~~ne ich prz~ęcie. Wratle roz~- !B!~!-~·~~~~~~~· ~%!~!~~!~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ~ 
mu zezwolenia staną się zbyteczne i• I ~Ornośląska · 
wędrówka graczy rozpocznie się w ca· · d 
tej pełni. Czyż 0 tem PZPN zapomina. rozegra W. marcu Z8WO y 

Walka między Loteczkową i Polan- z Ł K S . 
kową w biegach narciarskich dowodzi ' • • 
wyrównania się naszej narciarskiej kla-

1 lód.i; 12 l'llltego. 
· , Obok t k „ · ·· d 1' Fotd ad>r·esem sekr·etairia'tu Ł.K.S. na ... 

sy pan.. a ra CJl t emoc11 zawo - die-szła prnpozycj1a mzegramua zawodów 
mczych męskich, mamy już teraz wL~t- jesz.c.z,e w milesvąicu mairicu m~ędtz;y · Ł.K.S • 
. ką rywalizację i emocję z walk pa1i w a I.F.C. z Kaitiowllic. Będlzije to spot\kalf1!ilC 
w roku bieżącym. Wogóle kobiety poi- r1ewainżiowe, które s:ię ni1e adtby~o z pQ-
skie celują może wśród wszystkich ko- wodu z.lei aury w rO!k:u ubiegłym. Uczyć 
blet w Europie niezwyklą sportową wv sj1ę nai1eży, ż.e' zawcdy .te dojdą z pew.,. 
trzymalością . i predestynacją. ności.ą do skutku, poniieważ w µóźnilej-

W lidze angielskiej prowadzi New- szych mitesJącach I.f.C., j·aJko drttżyna 
Castel UnHed (33 pkt.) przed Bun.1- J.i.gowa p:rzybędzfre do Ład'Z'i dwtikrotH::ie 
leyem, ttuddersfield Townem i Bolton raz do Ł.K.S. ii raz do Turystów. 
\Vanderersen. W drugiej lidze prowadzi 
Middelsorouhg. W lidze szkockiej 7,e­
pchnąt słynny Glasgow Rangers długo­
letniego mistrza Motherwella. Celtic 
inajduje · się na trzeciem miejscu. · 

Wielkie wrażeni·e wywołał w pol-
1 &kich ·kolach sportowych Jakt nie w·ii­

ścia Tadeusza Kuchara do nowego za­
rz-ądu ·Pogoni. Najrozmaitsze domysły i 
vogłoski kursują na ten temat. Z naj-

Walne Zgromadzen:e 
Kl. Turvstów. 

Lódź. 12 lnt·ego. 
W nadchodzący czwartek o godz. 9-e1 

wiecz. w lokalu przy ul. KiJI.:ński·ego 145 
odbędz.:1e się doroczne walne zgromadze­
!]je członków kl. Turystów. 

Przed walnem zgramadzeni1em o godz. 
8-ej \viecJ.:.orem odbędz:,e s1ię miesi-ęczne 
zebran'1e czfonków na którym przepro­
wadzony zostanie wybór kandydatów 
na członków. Zebrainie to ze względu 
na szereg p.oważnvch spraw. znaidu.ią­
:;y~h się na oo-rządku dz.'ennvm oraz , 
~rz.e-cz e n··a si·ę man.datu w :1ce;.preze'3a ~ 
,).1·ze~, p. Alekscin d:ra S tm ola z.a :Jow.~.:.d „, 

1 
~:ę na.r:z...,vczni c:ekaw[e 

Niewypłacalności · 
P.Z P.N·u!! 

Donoszą z Krak.owa, że Polski Zwi~ 
zek Piłkarski ma taki . deficyt że nie 
wypłaca nawet pensji swvm urzędni­
kom. 

Fa:ktyczn:e zaite-m PZPN. fest 
niewypłacalnym 

i niedttżó brakuje, a.by wogólle przestał 
ł funkcionować. · 

· · Gdyby. nie ofiarność i przywiązania 
• penonelu. PZPN. automatvcznie by się 
rozwiązał. 

i\liernieccy piłkarze 
'" Po•~ce. , 

Dowiadujemy się, że na Ś·więta Wiel 
-kanocne zjeidiża d·o Polstki znakomita 
drużyna piłkars1ka z BerLna V orwarts, 
iktóra we wspomnianym czas.ie rozegra 
dwa mecze z mistrzem ok.ręgu poznań· 
skie.go Wartą. 

Po ostatnich występach w święta Bo 
żego Narodzenia Warty w Niemczech do 
spotkań nadchodzących z bel"litis'kim 

l , f : '.."?"' s;ę w · spr. r"';~ na1·"'!<.r '1tl!ut w 'gJra .... h ba- Vorwartesem przykfadają ba,.1zo wiere 
warsldch. · i wal!i-
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zamach samobójczy tB~tetn~~go uc~nla '1erwm iawó~ miłHDJ 
wydalonego ze szkoły za us1łowan1e kradzieży przyczyną rozpaczliwego 

-ro: kroku 
Brzytwą nrzeciął sobie żyły. młDdB] SIUżąCB). 

CASINO 
Dziś I dnl nastąpnycJ:ll 

Rozhtkzonv fitm tryskający promiennym humorem i sza1o1111 radości~ -
Kunsztownie skumpllkowana komedja pomyłek, groteska z naszych- czasów 

CłłDTLIWl\ ZUZł\nnA 
•r' '·!{'iF?"'' ' .„ -t<~ • c • • • • • )_~ ... "' • , ' , :; .-. -

podług głośnej ope1etkl J. GILBERTA. 

Główną rolę w tym lśc e charlestonowym ebrazie gra ponętna mist~zynł 
błock bottomu 

LILL.BAN HARVEY 
Partnerem jej jest znany zaszczytnie w ł,odzi leszczę z poprzt-~ ich ·'kr&acji 

WILL V FRITSCH 
Orkiestra pod dyrekcją L KANTO.RA wra~ z c~ór~m: 

2!1ELONA PAPUGA 
"'mlll ~ 

wykona srje z pc pułarnej ope„tkl .CNQfl.,lWA ZUZAN:-IA". 
Początek o .-dz'nle 1.30 po poł. 

o~ go~z~ lJO do uo~z. i-ei tena nUtiu 50gr.I1 zł. 

4 ij e 

Waf1;zawa. ' 11 mtego.. 
R6g ut Leszflo 1· Żełaz1'ei stal siię o­

kolo ~OO'z. J:. ej w n9cy n'lliiel'Scem oso­
bW·wszeg-u wypadku. 

Oto w tym czasie Jedna -z Pośród 
przeJe-ldżającyeh twn1tędy autodoroiek 
ilagle otlmów)ła postusz·eńsitwa i stanęła 
w tnieiscu. Szófer, aJk siię potem dka~·to, 
Stan~slaw \Veldt (Płocka 67) chcąc zba­
dać stan m°'toru tmi1ós.ł p.okrywe mecha­
nrnzmu i pora:rłszy zapaofke począł przy 

· };!j ~.\ViK·t1e badać wnętrze. · 
Oi>eracja ta dafa WY1''llk. fatalny. Urt,r. 

niony ntedopalek z:apa.f!ki paidł na części 
ocie~ająee be:n~yiui i wtedy w mgTtll1enrlu 
oka całe auk> stanęło w morzu płomieni, 
jaskrawo rnz~wietlając mroki ulócy. 

O u.gaszeniu ognia bez odpow<Iiedniiieh 
l"l"ZYr~ądów 1'ie było mowv. Nadb\eg.ty 
poib:c1ant oo ryc.hJiej ~ą.ąlannowat pogo­
towue straży ogi11iowej i dopiero PO P'fZY· 
l)yc~:u Jej na nl'k~jsee stlumi1ła g(,eń t. zw. 
gaśnJcą. Ni·ęs,t#y auto u.legło cl~.zczęt­
nemu Praw\1e ~rs~zeniu. 

f 

Dempsey· śmiertelnie 
chory 

na zakażenie krwi. 
No.wy JQrtc. l l lutego. 

Pisma diisiejs2$~ donoszt\, \ż ffyonY 
bokser Dempsey dostat za\<aienia 
krwi i przewieżiony został do szpitala, 
gdzie pozostaje pod opieką s\vej lllal· 
żonki artyst!\i filmowej fstery TulQr. 

Stan Dempseya jest bard~.Q ~rożny. 
Lekarze czynią wysHld. aby umiei­

scowlć zakażenie 1 utrzymać go przy 
życiu. 

Zastępstwa i zlecenia 
na Lwów 

Makummao fto~inilein · 
Lwów, św. Antty N~ 3 . . 

P t . W Łodzi zt. 4-00 m!esłęcznie.-ZamleJscowa 5 zr. fe n ll ffi ef 3 a• miesiecznie.-Zagranka 7 złotych mleslę.:znie.­
Odhoszenie do domów 40 zroszY,-

Ogłoszeni~ 
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. ZWYCZAJ.NE: 8 gr. za wiersz mflUnętr~w.y (na stronie IO s~palt). W TfJ<$CIC: 
40 groszy za wierz mllhnetrowy (na stronie 4 szpalty). Zaręczyaowe I z:aśh101n. PO 
tekście IO zł. ZamieJscowe o śo proc. Zagr. o 100 proc 4rożeJ.. Za tłfminowy drut 
ozloszeii adminlstr. nie odpowiada. Drobne 10 zr. Poszuk. pracy 5 zr. NaJmn. 50 u 
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